
' 

C.1 n1mer1 3 zł. PR l'ROLl:I' tfRIU~! 1'5ZYSTKIC1l 'KIUJóP l.J.CZCll 

' ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK O (V) Ł{)DŻ, PONIEDZIAŁEK 20 CZERWCA 1949 ROKU 

• I , 
z z iazkiem 

gwarancjq pokoju i pomyślnego rozwoju Polski 
Uchwały I-go Zjazdu delegatów Oddziału Grodzkiego · · k" k" · b d 

Brytyjski lew - dzisiaj 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w Lodzi Rozgromrnn1e troc 1stows le) anuy 
w N.Ii Teatru „Lutnia", dzieck!ego, rozpowsz.eehniać dGWY Polski Socjalistycznej". czen!u przyjaźn! polsko-ra- szpieoów na Węgrzech 

p!ęknie udekorowanej biał'J- książki o Związku Radziec- Delegaci na I-szy Zjazd dzieckiej dla rozwoju naszego e 
czerwonym! i merwonymi f1a kim, aby przeciwdi.:iałać agi- TPPR uchwalają jednomyśl- życ'.a narodowego i gospodar BUDAPESZT (PAP). Wę- Nasza partia - pi8'1.e „Szaut 
1ami i port.Tetami. Generalis- tacji wroga klasowego. nie: ożywić pracę ideologicz- czego; szerzyć wiedzę o Zwląz głerskłe Ministerstwo Spraw bad Nep" - od dawn~,,.. j 
1~usa Stalina i Prezyden- "Pamlęła.jmy, te tylko przy ną we wszystk!ch Kołach przv ku Radzieckim wśród najszer Wewnętrznych ogłoisilo komu śledziła dz.'lałalność umasko
ta Bieruta odbył się w Ja.tit ze Zwlązkiem Radzi.ee- zakładach pracy, szkołach i in szych mas naszego sipołecień- nikat o aresztowaniu człon- wanych s~iegów. Wicepre
dniu wczorajszym I-szy Zj~ kim sapewnla nam trwały po stytucjach; podnieść liczbę stwa i ożywi~ pracę wśród ków bandy upiegowskieJ., .::.;.. mier Rakosi p!erwszy ~6cił 
SOO delegalów oddziah.t grod~ kój" _ mówi.I:! inni dysku- Kół za pomocą stałego uświa kobiet, zaznajamiając je z ży- Komunika.t stwierdza, =:le uwagę na niebezpieczeństwo. 
k.:.ego Towarzystwa Przyjaź~1 tand. damiania społeczeństwa: o zna ciem kobiety w ZSRR. władze bezl}ioozeństwa a.resz- Usunięcie Rajka ze stanov?-
Polsko-Radzi~iej prz.~. udz'.a w skład nowowybranego towały za szpiegostwo na rzecz ska ministra spraw zagi::an1cz 
le przedstaWlCleli pa~ ~li- Zarządu weszli :ob. ob. Mie- D z· d obcych mocarstw - La.szlo nych było jednym ze środków 
tycznych, Zarządu M1eJskiego czysław Dobromęski _ pre- epesze Jaz u Rajka, Tibor Szonyi'ego, Pau- obrony. . . --:: 
! organizacji masowych. _ zes Sądu Apelacyjnego. w. la Justusa &raz 17 iltnych Nie jest przypadk!em, łe;.:na 

Obradom przev:odruczył Kofta - dyrektor programo- d G f . Sł 1 · . p d ł 8 ł członków bandy. tychmiast po _:W}'borach l5 ·ma 
tow. Przybył wiceprezes wy Polskiego Radia w Łodzi, o enera ssimusa a ma I rezy en a 1eru a Centralny organ Węgier- ja zlikwidowan~tara~ie- za 
Zarządu Głównego Zw. Zaw. tow. Józef Siwek - d:vrekto'r skiej Partii Pracujących „Sui mas~ow:iną ti:ockisto~ą:~r· 
Włókniarzy. w skład pr~z_Y- Szkoły Związków z~wodo- GENERALISSIMUS JÓZEF STALIN bad Nep" stwierdza w artyku gamzacJę ~zp1egowską!' ~~Y 
d:.um weszl.i: przedstawiciel wych, Aleksandra Forberto- Moskwa - Kreml le wstępnym m. in.: cały . pr~cuJący lud w~mki 
Z~rzą~u- Głownego ~PR -:- wa, Adolf Capf1> Antoni Gą- Zgromadzeni w dniu 19 czerwca 1949 r. w Łodzi uczest,... Nie tylko członk:ov11ie partii sk1;1p:ł się wokół Partu„l?l!a-
W1cermruster Zaruk-M1chalsk', s!orkiewicz, Stan"islaw Powo- n:cy Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyjaźni .: rzesze robotnicze, ale każdy cu~~cych. . T~n sam _:,_:;.fu~ 
przedstawiciel wy~zych . uczel locki, Czesław Szczepaniak, Polsko-RadZ.:eckiej składają gorące, braterskie pozdrowienia uczciwy Węgier pr;yjął z za- dzis sI<;upia 51~ • w~kół rz!\d 
ni, ob rektor Sremowski, pre Karo1 Adwentowicz - reży- Tobie, Wodzu i bohaterskim narodom Związku Radzieck:e- ciśniętymi pięściami wiado- dla u_mes7.kodllwie~1~ podłych 
zes Sądu Apelacyjnego ob. ser, Stan!sław Piętak - lite- go - wielkiego .:. wiernego przyjaciela i sojusznika narodu mość o wykryciu trock:istow- wrogow demokracJl 1 ludu. 
iDobromęsl:d, se~re~r.,; KŁ rat, Feliks StaW:ński, Jan Łu polskiego. "" sk!ej grupy szpiegowskiej. 0- k 
PZPR_ tow. Uzdans~„ . przo- czak - pracov.rnik MZK, Sta- Scementowana krwią, przelaną na polach walk: ze wspól- burzenie to jest zupełnie zro- Polsko-węgiers a 
down·~e pracy: Kaz~ierczak nisław Sreniowski ~ prof. nym wrogiem - przyjaźń stanowi jedno z potężnych ogniw zumiałe, chociaż węgierska de I k I I 
Zofia z PZPB Nr 1 1 Helena UŁ ŻOłnierkiewicz z ZMP braterstwa, łączącego nasze narody. Potęga ZW:ązku Ra- mokracja nie po raz pierwszy WSpÓ proca U tura na 
Okrój z: PZPB Nr 3 i inni. Feliks Stasiak z PZPB Nr 2' dzieckiego jest ostoją pokoju na całym świecie, a zarazem rozprawia się z agentami im- WARSZAWA (PAP). - W 

Po przemóVllieniach ~VIii- Maria Doroba z PMS :· Zy~ mocną gwarancją r:wycięstwa w walce o pokój, prowadzo- per:.alizmu, którzy przedosta- dni.u 17 czerwca br. zakończy 
talnych, referat; ideolog:czny gmunt Sędrak z PZPB w Ru- nej przez demokratyczne narody z podżegaczami wojenny- li się podstępnie na wysok:e ła obrady polsko-węgierska 
wygłosił w'..ceminister Zaruk- dzie. mi ! ich sługusami. stanowiska. komisja mieszana dla reali-
Michalsk:I. który wskazał, Wybrano równ1et 70 dele- Wytknięta pod Two:m przewodnictwem przez ZVlliązek Rajk i jego w-spólnicy chci• zacji umowy o współpracy 
że przyjaźń ze Związkiem Ra gatów na Zjazd Krajowy Radziecki droga, stanowi skarbiec doświadczeń, w oparciu li podminować partię t wydać kulturalnej. Komisji przewod 
dzieckim łączy się z najistot- TPPR. oraz członków Komisji o które budujemy szczęśl:we i radosne jutro Polski So<:ja- lud węg!erski na pastwę o- niczył wiceminister ośw:aty 
n!ejszymi interesami narodu Rewizyjnej. listycznej. prawców imperialistycznych. Węgier p. Nandor Szavay. Ko 
polskiego - walką o trwały • Analizując otoczenie l ~de- misja stwierdziła z zadowole-· 
pokój i demokrację. Mówca • • Delegaol I ~dlum I Zja.zduDelegatów Towarzystwa alogiczne bagno, w którym niem wypełnienie planu współ 
szczególną uwagę zwrócił na Na zakońC'Zenie Zjazdu u- Przyjafini Polsko-Rad.7!ieclrleJ w Łodzi śli Ra .k Szo 1 Ju pracy na rok 1948-49. 
formy Pogł„b1"enia p-yjaźni, h al l · któ · wyro J • ny oraz --. .... c w ono rezo ucię, w reJ stus d--'e--"- stwi"erdza że W rezultacie wspólnych ob-
na uaktywnie.Jl!e kół w mie- czytamy między innymi: PREZYDENT RZECzyPOSPOLITEJ POLSKIEJ nie 'jest"" ;~ad.klem, H w rad uchwalono plan współ-
Acie i na Wlrl. na Merok!l pra- „Braterskie więzy łl\C2itoCe OBYWATEL BOLESŁAW BIERUT bandzie szpiegowskiej nie ma pracy na okres 1949 - 50, 
cę oświatowo-kulturalną, na naród polski s na.rodami Warsza.wa - Belweder a.ni jednego robotnika czY przeVllidujący znaczne rozsze-
akcję odczytową, popularyzu- Zw. Radzleeklero stanowJ• r.blnna lecz wrorrie ludow ele rzenie ram dbtychczasowej 4„c„ ....... ą""'""ia z·..i~.t..u Ra • "' Uc~y odbywają"""o si" w Łodzi w dniu 19 czerwca ~„ • „. ,„ „ "'" „._..,,_ „_ -fundament twOl"IZ"-cego 1lę w ~„ " menty, które utractJy grunt współpracy drogą jak najin-dz!eckiego „ 1949 r. Pierwszego Zjazdu Delegatów Towarzystwa Przyja- dób 

O . . · d '-··' . odrodzonej Polsee Ludowej źni Polsko-RadzieckieJ· .,....,.esyłaJ·ą Tobie, Obywatelu Prezy· pod nogam! i które dz!ałał:v tensywn~ejszej wymiany r zywr.ona ys,.,uaJa ?QZ\1{1• nowego życia, opa.rtego o za- „.~ z rozkazu imperialistów. kulturalno-artystycznych. nęła się po referacie sprawo- sady 90Cjalizmu 1 postępu. Po dencie, gorące podziękowan!e za wskazaną prrez Cieb:e 
zdawczym z dotychczasowej t 1 drogę, symbolem której jest potężny Związek Radziecki 
działalności. Delegaci wska- ężny sojus.zn k 1 wiemy PnY będący gwarantem pokoju i źródłem wszelkich twórczych jaclel P&lsld Ludowej ń z~ szereg istotnych i ko- Związek Radziecki, Jest gwa- poczyna w dz:iedzin:!e postępu i pokoju n.a całym śVlliec.:e. 
niecznych form pra~y kół To rantem zwycięstwa w walce 

0 Krocząc, według Twoich wskazówek, ramię w ramię z 
wai;-zystwa Przyiaźn.,. wytn

1
!
8
- pokój, prowadwneJ przez Pol b?haters.kimi narodami Zw!ązku Radzieckiego. zbudujemy 

cza~ąc w ten sposób zada .za' skę wspólnie ze wszystkimi s:lną, mepodległą i suwerenną Polskę Socjalistyczną. 

Nauka Miczurina-Łysenki _ 
- dorobkiem szerokich mas nauczycielskich 

jak;e staną P.ned now~ miłuJącymi pokój narodami PrzY!"7.ekamy Ci, Prezydencie, że krocząc wytkn!ętą przez 
rządem Oddziału Grod7ldego. świata.. Ogrom doświadczeń Ciebie drogą, będziemy wszelkimi siłami szerzyć i umac-

Ob. Wacław Pnelaskowskf, we wnysildch dziedzinach niać wielką ideę pogłębienia przyjaźni polsko-Tadzieckiej. 

P J zowany przez koło przyrod-
W O SCe n!ków marksistów przy redak 

WARSZAW A (PAP).- Dnia cji „Nowych Dróg" specjalny 
19 bm. został zakończony w kurs dla nauczycieli biologów, 
centralnym ośrodku doskona- poświęcony omówieniu pod
lenia kadr pedagogicznych Mi . st.aw i praktycznych oslągn'ę~ 
nisterstwa Oświaty zorgani- teorii Miczurina - Łysenki., 

delegat Państwowego Gbnna· Zw. Radzieckiego stanowi dro Delegaci ł Pr~dium I Zjazdu Dele!l"a.t6w Towarzystwa 
•Jum l Liceum Handlowego gowskaz w wielkim dziele bu Przyjaźni Polsko-Ra.dzłeckiej w Łodzi 

--------------------------------------_:_ _______ _:_ __ ..:.__ ze szczególnym uwzględnie-
w Łodzi zwrócił uwagę na ko 
nieczność szerszej op:eki Od· 

dz!ału nad kołami Towarzy- Szerok1·e ma I d I . . t Ei!:~:~f az~!~~~i · sy u owe c~ ego sw1a a 
niem ideologicznego aspektu 
nowego kierunku biologii. 

Obradom. w których uczest 
niczyło 130 najwybitn:ejszych 
nauczycieli biologii przewod
niczył dr Wł. Micha.J1ow. ~i:::r~:ie~~~ęcia związku widzą w Zw. Radzieckim konsekwentnego obrońcę pokoju 

Bo~as~~~ł, d~~~nni~ Prasa radziecka o onferencji Czterech w Paryżu ne P~g%~TI1~~1~. ~=~:~~lc~: 
w widocznych miejscach u- MOSKWA (PAP) Dzisiejsze warcia traktatu pokojowego z duje „konferencja ostatniej szan rcch mocarstw, mogą. świadczy.5 kierownik wydziału nauki KC 
mieszczać gabloty, obrazują- „Izwiestia." stwierdzają, że :Niemcami oraz ewakuacji woj-~k ~y" i że pańtitwa zachodnie otrzymane przez delegację ra· PZPR i przewodniczący koła 
ce osiągn!ęcia ZVlliązku Ra- przebieg trwają.cej od trzech okupacyjnych z Niemiec w ter· zmierzają. na wypadek nieuzy8- dziccką. ze wszystkich stron przyrodników marks'.stów 
------------ tygodni sesji Rady Ministrów minie rocznym po zawarciu te- kania zgody ZSRR na swoje wa· świata Usty, nawołujące przed- przy redakcj~ „Nowych Dróg"; 

Dziś w Paryżu 
Jawne posiedzenie Czte1ech 
PARY~ (obsł.wł.) - Po dwu 

liniowej przerwie, wczoraj po
południu zebrała się w Paryżu 
Rad& :Ministrów Spr11.w Zagra· 
nicznych n& posiedzeniu niejaw
nym. 

Przewiduje 1df, że dzil odbę
dzie się ostatnie jawne posie
dzenie obecnej sesji, po którym 
zostanie wyduy oficjalny k.o· 
muni.kat. 

Komunikat 
Uwaga! Słuchacze kursu 

dla kO'l'espondentów fa
brycmych ł reda.ktorów 
1azetek ściennych. 

Dziś o godzinie 17-tej 
11eminarium z wykładu 
„Współzawodnictwo pracy''. 
.Godz. 18-ta - wykład „Ro 
la i zada.nia Zw. Zawodo
wych". 

ObecnoM oboW.ązkowa. 
Wydział Propagandy 

Kt. PZPR 
l Reda.keja „Głosu Rob." 

Spraw Zagranicznych dowiódł go traktatu, ujawniło przed ca- runki do przerwania rozmów, stawicieli radzieckich do dal- na zakończenie kursu przybył 
dobitnie, że mocarstwa zachod- łym światem rzeczywistą pozy- to obecnie t;e same dzienniki s:zej konsekwentnej walki , o- minister oświaty dr Stanisław 
nie uporczywie przeciwstawiają cję mocarstw zachodnich w tej rozwodzą się na. wszelki '!iOŻli· bronie pokoju światowego. Skrzeszewski. 
demokratycznemu rozwiązaniu sprawie. wy sposób nad koniecznością 
zagadnienia Niemiec swoją po- „Prawda" w korespondencji „zachowania kontaktu za wszel- Stały komitet Swiatowego 
litykę rozbicia. Niemiec. Żukowa z Paryża wskazuje na ką cenę". Kongresu Pokoju, reprezentu-

Prze~stawiciele Ameryki, · .An- pewne charakterystyczne zmia- .żukow tłumRCzy zmianę tonu ją.cy 600 milionów ludzi, Mię-
glii i Francji wypowiedzieli się ny, które zaszły ostatnio w to- prasy bu~?.uazyjnej silną reak- dzynarodowa Demokratyczna Fe 
przeciw wznowieniu działalno- nie prasy burżuazyjnej przy o- cją. światowej opinii publicznej deracja Kobiet, reprezentująca 
ści Sojuszniczej Rady Kontroli, mawianiu przebiegu sesji Rady na. przebieg obrad ministrów SO milionów osób, światowa Fe
zapędzili w ślepy zaułek rozpa.· Ministrów Spraw Za.granicz- spraw zagranicznych. deracja. Pracowników Nauko
trzenie sprawy berlińskiej, od· nych. ,Jak reaguj'ł szerokie rzes.;e wych, Kopgres Słowian Amery
mawia.ją.c przywrócenia. bcrliń- Jeżeli n& począ,tku sesji pra- ludowe na całym świecie na kańskich, i wiele innych orga
skieJ· komendantu.,.... SOJ·uszni- sa ta pisała, że w Paryżu obra- konferencJ·ę przedstawicieli czta nizacji społecznych domaga się 

·• trwałego pokoju, niedopuszcze· czej, wznowienia. działalności 

og6lno-berlińskiego magistratu i Krzyz· e Zasłue·i dla matek _ Polek nia. do odrodzenia się ogniska agresji w Europie oraz udziele-przeprowadzenia wolnych wybo-. nia Niemcom pomocy w utwo; 
rów na terenle całego Berlina. rzcniu ZJ"ednoczonego, miłu.i·ą.ce-p O ·e zwi· k R d ·e„ na emigrac,·i we Franc,·i r pozycJ ą.z u a zi y. go pokój państwa demokratycz· 
kiego zmierzaj!ł do przyśpiesze- w ARSZA w A (PAP). Mimo niezwykle trudnych n ego. 

CZANG-SZA 
w. rękach Armii Ludowei 

SZANGHAJ (obsł. wł.) 
Oddziały chii\skiej Armil Lu

dowej za.jęły miasto Czang-Sza, 
Stolicę prowincji Honan i wd· 
ny węzeł kolejowy. 

Garnizon kuomintangowski 
wycofał się z Czang-Sza w ki&
ru.nku Kantonu. 
Zwycięska ofen$yw& chil1-

Ekich wojsk ludowych trwa. 

-<>-
Olbrzymia powódt 

w Australii 
nili przygotowań do zawarc1s. Prezydent Rzeczypospolitej na warunków życiowych, kobie
traktatu pokojowego z Niemca- dał odznaczenia 54 matkom ty te zachowały miłość do kra 
mi :Mocarstwa zachodnie prze· licznego potomstwa, przeby- ju ojczystego i wychowa~y 
ciwstawiają. temu politykQ wa.jącym na emigracji we liczne swe potomstwo w du
skierowaną przeciwko pokojowi Francji. chu polskim, co jest najwięk
oraz przeciwko odbudowie jed- Odznaczono przewaźnie cór szą ich zasługą, uznaną przez 
nolitych Niemiec demokratycz- ki i żony górników, których Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Tak reaguje - stwierdza 
,.Prawda" - opinia światowa. 
na rozmowy, toczą.ce się od pra· 
\Yie czterech tygodni w pozłn.- LONDYN (PAP). - Agen
ca nv m salonie Pałacu Ró:~we- cja Reutera donosi, źe wsku-
go ~ Paryżu. tek katastrofalnej powodzi w 

Nowej Południowej Walii (Au 
Uczestnicy tej konferencji stralia), tysiące osób straciło 

nie mogą. nie odczu6 spo,irzeń dach nad głową, a 7 osób zg:
milionów Judzi, zwróconych do nęło w wodach wezbranvch 

nyrh. / ciężki los tułaczy prowadził Wśród 54 matek, którym n.a 
Ustosunkowanie się przedsta- ze Sląska przez Westfalię, aż dane zostały odznaczen!a -

wicieli mocarstw zachodnich do do francusk~ch zaałeb! węgla 10 otrzymuje Złote Krzyże 
propozycji przyśpieszenia za· wych.. Zasłuii i 44 - Sreht"IlJl. nich z nadziejq. rzek 
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Będziemy budow~c' w oparciu o socjalistyczne metndy pracy pepesza tow. Bolesława Bieruta . , . u v do tow. Jerzego Dymitrowa 
~gólnokraiowa narada przodowników pracy, racionalizatorów i nowatorów budownicłwa Pr::f!lmdnici

11
cy KC PZPR. tow. Bofo.~la1c Bierut pr::e.~l~l 

_ Ogólnokra.fow:i. narad:i. przodoilrników pra.cy, racjon11lua.. pra.cy, r11cjonalizatorami i no. nil'two, udostępni~ rouotnikom do G~nerallle~n S„krPtar:a KC Kom1mi~tyc=11ej Partii Bulgam, 
to.6w ~ nowatorów bud~wn1ctwa, która. obradowała 18 bm. wa.tora.mi - atwierllzono pod• budowlanym w całym kraju "°- tow. ]l'r;ego Dymitrotrn depr.szt irejci na~tępujqcej: 
w War za.wie, zbiegła 1111 z now4 fal4 "WSpaniałych osią,g. u.as 1111rndv - m11l!i by~ •nacz. 1•j:\li~Jw.zne metodv pracy, oto • 1 „ . h urodzin nięć produkcyjnych zespołów murarskich i tynkarskich. Ee. nie rozszerzon&. Współpraca in· :tadani.c> naszego z,~i1p:ku - po· Drogi Towariya~u _D}~mttl'OW. z ~kaz,1 1• <l~ 1 •• Wasi:y~ . • ~ 
kordy czterech warszawskich zespołów tynkarskich 1 trójki żynierów 1 techników z robo~. ·1•riedzial tow. Kozlowski wzu)_ 11rze~;·łam Wam w J~tt>iuu własnym 1 w mm•nm pobkte) kin Y 
m1~arskiej 2'. Miel.ca, ustalone w pr:iededniu nara.dy, potwier- niitami budowl~nymi wymaga. nl}C podchwyrony prze; z~bra· robotnirzt>j i;orQre pozilrow}en~a. Ży.rzymy Wam z całl'll:O ~r:ra 
d.1:1ły dobitme wyzszość nowych, socjaltsty.cznych metod pra.. dalszego zacieśnienia. Jako god- n;vrh oxrzyk na t>r.eść przodow· rychłfgo powroh1 <lo ulrow1R 1 clług1rh lat pracy <lla ~praw) . ·o
ey, których dalsze. rozpowszechnienie vr kraju stało !it przed ny naśladowania wzór powiąza.. nfków prncy i nowatorów Im· cjalizmu i hrat1·rFkit>11:0 w,półź~·cia nnro1lów, której tak wepamale 
miotem warszawskich obrad przodowników budownictwa. nia. inteligencji technicznej z downictwa. służycie w ci<1gu całego Wa~u;;o życia. 

· W narnd7ie, i:organizo,.,·an"j 
:rrzez Związek Znwodowv Robot 
nik~w Budowlttnych, ~zięł u
dział mini~ter Budownir.l1V3, 
tow. inż. M. Spychalski ornv. wi· 
temini~trowie tow. tow.: Pietm
t1iC'wicz i Piotrowski. WśrcSd kil· 
ku~et dC'lrgntów, obrcni byli m. 
in. znnui rarjonnlizatorzy i pr.r,o 
downicy pracy budownictVl"a.. 

b11dowhne w Gdn.ń~ku. Su:zeci· 
nie, Ol!!ztynio i Byd1;o~zny. 
WnJywR stę<l dla Związku Z'.1.
wodow<'~O konierznoi!6 walki o 
likwidneję nfor6wnomiernośri 
ronvoju "l\'!'lpilł:„awoclnir.b"I'& pra· 
cy w hndownictwi.P. 

klaSą robotniczą, przytaczano -----·-----inż. Przymanowskiego, imcjato- Po referacie W)-wiązaJa ~i~ o_ 

Opiek.'\ nad przodo"WD1kanti 

ra ost&tniego 1:espołowego · rekor żywioua dyskuRjn., "' której 
<lu murarzy warszawi1kich. wzit:I() udział kilkudzie"ięciu 

wówców. 
u~llllf!~ hł~dy w organizarji 

rohót hurlowla11:i-ch, pomnoi.'"' 
0~1ągnięciri, przełamn.6 kon~er _ 
watyzm, u!lln.sowić współzawoJ-

lfeldun.'ki m tlłlY przyj1;>te 
przez zebranych entuzjagtycz· 
nie. 

Z danych przytoczonych prz"z 
prwd~tawidl'la Związku Zaw»· 
dowrgo Rohotników Budowla„ 
ny-rh t.ow. Ko7low„1dl'go w;i.·ni· 
ka, źo liczba w~pMznwodnir7::i
eyeh rohotnik6w budowlanycb, 
tntruc!nionych w przed3i~bior· 
1twnrh .ropn>:r.f'nt-0wanych n11 
naracłzie - wzro~ła z 8 t,v~i~ry 
'W roku ub. do 21.l'iOO w pforw_ 
17.ym kw11rtRle hr. i wyko7u„ie 
dn.l11zą, tondencjf szybkiego 
:wuostu. 

Doboszyński przyznaje siq do współpracy z faszyzmem 
i odsłania bagno emigracji polskiej 

tDokończenie sprawozdania z I dnia procesu agenta hif!erowsk1ego 

Pói'tnicRioniu "'Ydnjno~l'i pra 
~y ~prz~·ja 5_krotny wzro5t. licz 
by n11.rad wytwórczych. Z11~1·0-
"°"·:rnie pomysł<iw r11.cjoualiza 
tor~kich dało tylk-0 w I kwa!'_ 
ta.le br. 21 miln. zł oszczedno· 
flei. Robotnicy budowlani po. 
"Wzi1;>1i w związku z rocznicą 
Mnnifc'ltu Liprowt>go - zoho
wi~zau ia og6lm•j wartości S!iO 
xuiln. zlotyeh. 

"Mimo tych o~i11gnię~. rurh 
'l'l'sp0łzawodnictwa i ~ocjali>łycr. 
)1e metod.V pracy nie w~1.{<lzie 
jl'szc:r.e znajdują, nn leż~·tę ro1:. 
pow~z!'Phnienie. Szczególni!! kon 
11ekwcntnie prowadzi się roboty 

Uczestnicy narady 
u PrezJd tnta RP. 
Dnia 18 bm. Pr1>zydent Rz„_ 

czypof'poliU.i przyjął w Br.lwe
d('rze delegację przodownik<•\V 
pra1•,1·, rnc,jouali7o.torów i now:\... 
turów, uczestników odbywają
crj ~ię w" \Yar~zawie Kra,jowl',j 
Narady Przodowników Budow_ 
nic twa. 

v.- przc~zło godzinnej t'Ozmo· 
'!'rie dcle~acio zapoznali tow. 
l'r('zydentn. ze swoimi Ol!li!rnuię_ 
f'!ami i metodami pracy, za~w
r.iaj~c. że b~dą w dals7ym ci~
g11 dążyli do stałego zwl~ksze
niu wvtlnjno1ki pre<>y i do ob.i~
cia ~ystrmem pracy zespołow,•j 
"l\'".z~·~tkich robotników budow 
12.nych. 

W .rozm'lwie uczestniczyli mi
nister b11downi<'twa inż. M. 
Sn.ehalski i wi~eminister hu_ 
do~nictwa inż. St. Pietrusie· 
wie z. 

W sobotę po południu prz~d 
Rejonowym Sądom Okręgowym 
w Wnnzawie w dn.l~zym ci~gu 
skł11.dał :>.eznania oskarżony Vo_ 
bo~zyl1ski. 

W Str. :Karodowvm o~karżo· 
ny roz.różnia kieru;ek n~"jurni_ 
liKtynno-liheralny ornz un.t,io_ 
D11li~tyczuo_antyliu1•ral11.'·· k!.·i· 
ry organizac~'j11i1• ;:nalazł wyn'l 
.w znloi.eniu Ohozu Wil'lkirj ..t>ol 
~ki. Weclług ~J\V Dolioszyń,ltie_ 
go, „„.do Obozu Wielkiej Polski 
niewątpliwie silnie infini'owały 
hasła fa3zyzmu włoskiego•'. <L 
ttkarżony i;twierdza. iż okt<'~la 
;ako fafiZ) znt LO „ro się działo 
we "\\lo~ze"11 :fany~t~11v~kii•h, 
w7.~l~t.lnic c-0ś a 1111 lo~ian<'go' •. 
l>ol.iu~zyń•ki opi.;11,j1• ntu•tro.i~ 
1rntylihPra lne w i-;tronni<:tw r.~ 
X11rodov•ym, -w kt6rym przej·\· 
''f'i11.ła ~ię „niechę6 do u~troju 
parlnml'nhrnego, wiclopart~',ine. 
i:o, kicrowant>go prze.r. ntaRon"!_ 
rię' '> Dohos21Vń~k!i o.$wi11dc7.ll., 
iż hył rnecznikiem tej .... 111.enie 
irleologii, przyznająl'l jll.l!no i nie 
dwuznacznie, iż opierał się w 
~wyrh znłożc>niiwh na ideologii 
faazystowskiej. 

N a. pytanie prr.ewodnlp1.ęcego 
~ądu oakarżony okr!!lila. wi<pom_ 
nianl"go już Rzuraka minnl'm 
„u1ż11.rtego hitlerowca''. Odnoś· 
nie Tyukiewiczowej - 11ekr~
larki herlińuiego kore~ponden_ 
ta IKC - Heller11., Dobośzyński 
u~iluje sug<'rowa~ S:)dowi, iż łą· 
czyły go z nit tylko „M.o~unki 
towariyskie''. Poda.je, :ie we. 
dług po3iadanych pue.z nip.go 
inio!macji, pracowała. ona w wy 
'\Vl.adzie hitlerowskim, wcię.gnię. 
ta ta.m przez Hellera. 

SPEAW A tYDOWSKA 
„ZLIKWIDOW ANA'' 

Mówię.e o swym 11to~unku do 
tego, co nazywa. „zag1tdnieniem 
Ż,\·d~wakim", oskarżony dekla. 
rujA swą, całkowitą. zgodno66 z 
idoologię. Stronnictwa Narodo_ 

• wego. Oskarżony usiłuje jedoak 
TOW. L. Bielski oowieś6, powołująe się na s~e 

. . . . rzekomo rad;i.·kalne pogh}dy, ze 
wicem mstrem zeg1ug1 I jego al!ty~ruityzm nie miał pod 

Prez;vd<'nt R.P. mianow:ał_ pod· łoża ra~istowskfrg.o, .w k?ń~.i 
l!!.'krctnrzem st11.nu w M1ru8t~r- zaś stw1erdza cyn1rzme, za z 
1twio żeglugi tow. Leona Biel· <'hwilą, kied;v rngadnienie ży _ 
sl:ie••o .dotnhczasow<'go preze· · 1low~'kie w Pol~ee ,,.tracilo swói 
Ila :ii'oho.tnic'z<>j 8p6łdzielni Wy· 1 cha.r~kter socjologicz.11 . i eko_ 
da"l'l"niczej „Prua' '. nom1czny'' przoz wy01~zczcme 

rna~~· naro<lu t.:--dow:;ldego -- on 
o~obi~ci11 uzm1l sprnwq ży<low. 
sk4 7.8 całkowicie zlikwidownn'ł. 

WALKA Z SIKORSKIM 
Po uparlku .F'rnnl'ji Doho81y1L 

$ki pn('do~ta,ie ~ii: do Londy.lit. 
'I'nm d1>1•yJnjo się 1111. w~·~t:}pH" 

nie 1c Stron11ictwn Xt>.rodo" P:!o. 
popi1•r~j~r:-i:-u polit.vl:ę 1;1'11. i-;i_ 
kor~kicgo. ·ws •ółpr:icuje w tym 
czasie z tyi;odniki~rn „.I rl!tPm Po 
lakiem'', a nn~t~pnie po zlikwl_ 
clowauiu tego pisma przez wl:t· 
dze brytyjskie zakł:ida. i reda_ 
uje uielegalll() pisn10 ,:\'r'aL 

ka''. N n. pytnnie przewodniczą 
1·1>go o~knrżo11y przyznaj!', :i:ll !•R 

łamach ,,Walki'' :rnmidc·ił riiw 
r.fri list otwarty do g••n. Rosn· 
kowskiego. 'l'łem f<'go Jistt• był 
pakt p'1Ji<ko _ radziel'ki 1. rok·1 
lf•41. K11mpania, 1,tórą Ó?.' list 
rnzp~t:ił, po;;tn."\\·iła SikorskiP;{<> 
w trudn<'j s;vtuacji i r.aogniła 
stORunki mi1?n1.y r1.ądem radziec 
bm a nąclcm londyń.<kim. Wów 
t•zat1 ·to uRtą,pił z rządu Zaleski, 
gen. Rosnkow~ki i RPyila. 

.W ogło5r.onym nastrpnym n_ 
Acie otwartym do prezydeota 
Raczkiewirza 08K. Dohoszy1!•:.:1 
domaga Mir od prezydl'nta unzfo_ 
lenia. dymisji i;:rn. Sikorskiemu 
i powołania. na. stanowi~ko W')· 

ll1a nRrzelnego. gen. Sosnkow. 
~kiego. \Vedług ttlów oskari.on~
go, kampania ta w o~tat.ni~j 
~wl'j fuie miała decydu.1ą~y 
wpływ na. zmian, linii politycz.. 
n.ej Sikorskiego. 

Nielegalny tygodnik „Wal. 
ka' • przestaje wychodzie w pól 
roku po imierci gen. Sikorskie_ 
i'o. „\Valka" spe.łniła to za_ 
Janie polityczne, do kt6ri>;,"1 
zoro1n!a povrnłana - t-0 znnr.zy 
do pneprowadzeni:i. rozg~·w~i 
politycznej na . emigracji•' 
mówi DołJC!~zyński. 

„ZWOLENNIK" 
REFORM SPOLECZNYCB 
Ze śmiercią. gen. Sikorskiego 

rozpotzyna 11ię drugi etap dzia... 
łalności o•k. DoboszyńKkicgo. 
Licząc M konflikt między Zw. 
Radzieckim a mocarstwami an
g!osukimi, oFkarżony zaczyna 
propa~ow11.~ taktykę „ekonom•i 
krwi'', br,dl}Clł rozwinięciem 
polityki „stania z bronią u no. 
gi". 

CharaktNyzuj:ic spolecze1L 
st 1vo p<>l!!kie IHl emigra<'ji, ogk:u 
żony stwierMa, że e.lyuniki po. 
lityczne na emigrnc,ii od sami?. 
f!O pot·zątku poszły wyraźnie na 
u:rn.leżnicme :;ię od mocarstw 
znr-hodnith. Ludzie <'i zatracili 
Fnię ~omo<łzjrln•'.i polit.vki, 11. po 
1111dto ,,wt'.szli w ko111promig ze 
~wiat em k11pitnliM,11-.11yt11''. 
Wr11l11:: „),)w o~karżonr"O. śro_ 

dowi•ko to sta.łu mu si~ nicna_ 
wi~tne. 

W trakcie :wznnń oRkarźony 
przyznaje. że część przedwojen_ 
nego środowiska. ONR poszła ·w 
czasie wojny na · współpracę z 
Niemc::.mi. DzialahlDg,~ o~k. ua 
tt'Tl'ni<' Anglii ląr·zy się r6wni~t 
..; dzi11łalnością orgnni1.ac,ji NJV 
crnz tajnymi NIW i PPN. Po_ 
rz11tkowo OHkarżony „ndzil)la 
~WP~O poplll ('.iU' 1 f{flll. flO~llkOW 
~kiemu, lecz pó~niej przP.konuje 
~ię, że 8o•nkow~ki zawiódł j„go 
or1.ekiVl'ania. o~karżonv ol<rcśl>l 
go j5ko „Ch!opickit>go owyeh 
czasów''. 

AGENTURY WYWIADU 
ANGLOSASKIEGO 

W da.!s?.ym ciąg-u oskarżony 
omawia zag3dnienio tzw. „Mi~
ó.ymon:.a' '. l\.a tąenie Rzymu 
po wkroczeniu woj•k alianc_ 
kfrh, utworzo11v został Klub 
.,Międzymona'': którego człon· 
kami byli ru. in. bracia Ponia_ 
tow~cy. Podobnie w Londynie 
utworzona została Federa.·ja 
liuropy środkowo_w~hodnej. Te 
dwa kluby były próbą prakt.rrz 
nej realiz:i.c-ji tzw. KonfederacJi 
Narodów Euroriy środkowo· 
Wsebodniej. Zdaniem o~karżn. 
nego, koneepeja ta mogfa uyl! 
zwrórona przeciv. ko Związkowi 
Radzieckiemu. Osk. przyznnie, 
:ie hęd1,1c ua tcreuie Niemiec w 
lr!6 roku widział jnż -wyraźllle, 
że koncepcj~ „Międzymorza'' 
reżyserujł agentury anglosas. 
kie. 
o~karżony, o~~y>ńt.cil". odźeJ· 

!Jyv...a się od jakir,il~olwi;ik 
wsp·Jłpracy z Anglosasami w tej 
mierze. 

Przyznaje jPdnak, zr hył człon 
kiem kluhn ,,Europy Srodkow~
W11rhodnie,i" w Londynie. 

J!ozp wa zo,;t.:tła odroezoaa 
do ponieclzia.łku dnia 20 bm. 

Wymiana depesz w p1e~wszą rnczn'.cę 
podpisan;a paktu polsko-wegierskiego ,,. 

Z ohazji piertn:ej roczniry podpi~ania ukł'lclll o pr~n11zm, 
u•.•pólpracy i 11-zajrmnej pomocy między Rzec;;qpo1politq Pol.1kq a 
Republiką Węgier~ką, nrutqpila wymiarui następujących depe1:: 

„}1>go Ek~rl'lł"nrj11 Pan RolN-ław Bierut. 

Prezydent RzerzlPO•politej Pohkiej 

Wu.•zawa 

Z nka?,jl rorn~iry pnrlpi~im{a układu o przyjaźni, w~półrnry 
i wr.ajf'mnd . romorv, prosi~ PanR, Panie rr„zydf'n.cie n przyjrcie 
moirh noj~t>rd('e:mir.iszyrh ży<'Zl"ń. Pkład :r.awarty mię11zy naszy· 
mi krnjami kładzie podwaliny socjalizmu i nadaj~ nowQ trdć ł 
nowi! znarzenił" pr:>:)'joźni węgiersko-polskiej, rozwijającej się od 
wirków. 

Jt•otl'm p~zr!tonany, iz ukłed na~z hę1hił" w dalszym riuu 
rt>nn}m i ważnvm r>)"nnikirm frontu nnt~imperiali•tyczn„e:n i fron 
tu poko.iu. kti1ry tworzą naroily miłujące wolno~r, 7.ł" Związkiem 
Hadzierkim na rzele. 

..11'7.0 Ekm~lenr.ia Pan Arpa1l Szakaiita, 
Prnzyr1rnt

1 
Republiki W ~ienkiej 

Budape;zt 

l okar.ji pirnv~T.ej rorzniry pndpi•ania JJUloko·węJif'rskiego 
t•kłaJu o rirz) jaźni, w'półpracy i w111j1'0111ej pomory, pncs}ła1n 
Panu, Panir. Prt>zyrlencif', moje na il<'fi.zt' pnwin~zowania. 

Pro. zę Jl "Zl.ilJr. Ź\"<'7.Pnia pnm~·>lnoZd <Ila uarorlu wę~c-r<kil'flO 
i rozkwitu tłla Hf'pnhliki Wr:;irr~kif'j wraz " ży.-zeniami rlabzrgo 
wzmocnienia przy jaźni soju~zu mirchy nuzymi krajemi. 

(-) Br1lnlntc1 Bierut" 

„:foizo Eksrclencja Pa•1 Józrf Cyrankiewicz 

Prezes Rady l'rlinifitrów 
Warszawa 

Pro•zę Pana, Panie Prrmirrzt', o rirznęcir :r okazji rocznicy 
11ndpi~a11ia ukłailn o prl),inźui. „-~półwacy i wz11jemnej pomocy 
jak najgorętnyrh Ż}'l'Z<'ń otłe mnie n~ohi~rie, jak również i o<l 
\mln węgin~kie!l:o. 

Rocznira ta j~t dla mt~ fo;ftPm. zawa~ ho";em układ łą<'7:Y 
n11•zP. krajt' wyzwolonf' spod jarzma fa~zystow~kil'!!n J'lt'7.f'Z wielki 
Zwią7.t'k Railzit>rki w wnlcf' prz('riwko imperialistycznym rnku· 
sl'm podźt'g11ny tło nn"l'j wojny, przyrzyniając ~ię do 1&pewnie
nia na~zym narodom wolnej i szczę:;liwcj przyszłofoi. 

(-} lstvan Doby 

Prezes Rady Ministrów„ 

„]f'go Ek~crlencja Pan I~tvan Doby 

Preze8 Rady Ministrów 
Budapeszt 

W pirrwsrą roi;znirę podpi~enia ukłorłu o przyjaini, W11pół
pra<'y i wzajernnd pomocy mi!:dzy Ruezępospolitt Polsk11 a Re
publik9 W~11ił'r•k9 przesyłam na ręce Pana, Panie Pretnif'rz~. w 
imieniu wła~nym i rzędu RzeczypMpolitej nnjlt"psze powinezowa· 
nia. 

Sojusz pol•ko-wę!!;ier8ki. renne ogniwo 1.11e1esma}ft'rJ e1ę w:ia 
jemnej wspiiłprory i rogłębiajęrej ~ię 1nzyjeźni krajów dl'mokracji 
ludowl'j i Zwiąik11 Sorjali~tyrznyrh Rl'puhlik Radi:il'ckirh. tta· 
nowi •talt" ro,n11ry wkład na•T.\•rh narodów w dzieło utrwalł"nia 
•pra"-iedliw rgo pokoju. w <hit>!o r„a)izowania po~t"P"· 

(-) Jó-z('f C)'rankieu;ic~ 

f're:!es Rady Ministrów" 
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Daleko od Móskwy 
Natychmiast po powrocie z Rubieżańska Batrr.anow 

"q,·yjechał z inżynierami i Libermanem na trasę. Na 
wszystkich punktach witano ich z zadowoleniem. 
~ skomplikowanej ~ospodarce budowy, ciągle P-Owsta
walo wiele spraw. które musiał rozwiązywać sam Bat
:manow, lub też inżynierowie i kierownik aprowizacji. 

Na początku podróży towarzyszył im również Zał
kind. Razem z Batmanowem zaiął się sprawami trzecie
go punktu i doszedł do wniosku, że Jefi.mowa należ". 
:zastąpić kimś innym. Na jego stanowisko wyznaczyli 
'Iemkina, małego człowieczka o cichym głosie. który 
właściwie hył faktycznym gospodarzem punktu. Bat
manow napisał od ręki rozkaz nominacji. a Załkind na
tvchmiast zabrał Jefimowa do Nowińska z zamiarem 
~desłania go z powrotem do fabryki Terechowa. 

Zajmuiąc się sprawami bliżej położonych punktów 
Batmanow z trwogą rozmyślał o najdalej położonvch, 
Clokąd właśnie podąż~ł. Wszędzi~ brak było rąk do pra
cy, jednakże Batmanow wszędzie, gdzie się dało. za
hierał ludzi. potrzebnych dla zbudowania przejścia przez 
cieśninę. Nekrasowowi zaproponował ażeby przekazał 
swoje ·agendy przybyłemu do Nowińska inżvnierowj 
i pośpiesznie przygotował się do drogi: saper miał ra
:zem z Tooolowvm minować i wysadzić tereny na cie-

ffiinę. W taki sam sposób Batmanow zabrał z czwar-1 
tego punktu braci Pestowych. 

- Nie róbcie fochów, jesteście obok zarządu, gd~ie 
zawsze znajdziecie sobie jeszcze w nadmiarze ludzi 
cdp<:>wiedział Melnikowowi na jego sprzeciwy. 

Naczelnik budowy, pragnąc jak najprędzej znaleźć si;. 
w cieśninie. przez cały czas pogania! WSf?Ółtowarzyszy. 
r.ie pozwalając długo zatrzymywać się na jednym miej
scu. Nie zdołali nawet odpocząć: gdzie tylko zatrzymali 
się, aby przenocować. natychmiast pogrążali się w róż
ne snrawy. a gdy nadt::hodził poranek. było ;uż ni~moż
li.wością oderw11ć się od nich. Gdyby nie żelazna wola 
Batmanowa, kł.óry cią~ąl ich za soba - siedzielibv 
tyrrodniami wsz~1scy na każdym punkcie. 

Na czwartym punkcie Beridze oe:romnie zainteresował 
się pomysłem Pewnego ti>chnika. który proponował prze
sunąć niewielki odcinek trasv. Praqnał zatrzymać się 
na kilka dni. ażeby samemu zbiidać te miejscowość. 

- Proszę zro'Ztlmif'ć, że nie wolno się zatrzvmvwać, 
- przekonywał Batmanow. - Prosze nie tracić _gło-
wy z powodu różnych ciekawostek„. Nie potneba sa
memu wałęc:ać się po tvch mieiscach i surawdzać po
mysły wasze~o technika. Inni również zor.:.entuia się 
w tvch sprawach„. My musimv śpieszyć się do cieśni
ny. W drodze zaś mamy prawo tracić czas wvłącznie na 
naiważni~jsze, niemożliwe do odłożenia sprawv. 

.Jednakże czasem również odstępował od swoich za
Sc.d. Życie trasv przvciągało i wciagało. Dziesiątki spraw 
stawało się ważnych i pilnych. Batmanow zachmurzo
r.v z troski i nieookoiu o los przejścia przez ci:~:1in"' 

odzyskał humor na punkcie Rogowa. Podobał mu się 
nie tylko wesoły autobus Musi Kuczynoj - będący tyl
ko fra!!mentem mocnego. dobrze zorganizowanego ko
lektywu. 

Jeszcze niedawno Batmanow. Beridze i Kowszow orl
wied'1:ili punkty .. a obecnie już na każdym kroku wida~ 
było ogromną różnicę. Najwięcei cieszyło ich. że Ro
gow w krótkim czasie rozwiózł wzdłuż trasy znaczna 
ilość rur i jedna trzecią rozcią~ął wzdłuż. Na wiele 
kilometrów ciągnęły sie rurv czer'}ieiące w śnie~. · 

Od pamiętnej telefonicznej rozmo~y Batmanow n'e 
widział się jeszcze z Ro.~owem. Spotkali się w bursie 
szoferów. schludneJ i przytulnej: stałv w niej zasłane 
łóżka, na oknach wisiały firaneczki. podłoi?ę pokrywa
ły chodniczki. Bursa posiadała oddzielną umvwalnię 
i szatnię. Gdy Batrr.~mow wszedł. przypomniał sobie, 
że Rogow przyrzekł kii>dvś. ie zrobi wzorową bursę: 
\Vasyli Maksym0wicz b~·ł w głębi duszy bardz0 zado
wolonv. jednakie ciągle czepiał się i J?derał: 

- Tyoowa „pntiomkinowska wioska"! Rogow natu
ra1'1ie nie ma czasu pokazać mi się na oczy. gdvź jest 
zajęty ustawianiem tego rodzaju mieretkowych dekora
cji.. Wyobrażam sobie. jak te szoferskie łóżeczka wy
glądają w dnie powszednie!..„ 

- Wszystko. co· widzicie. tak samo wygląda w dni 
nows~ednie. - dowodził Chłynow. zastępca Rogowa. 
Zastał Batmanowa i jeao towarzyszy na granicy piąte
go nunktu i odnrowadził icli 

'C. d. 11.2 

-
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Ż)rcia Partii 
'Uwaga, Dzielnica śródmieście_ 
rrawa.! 

W dniu 21. 6. 49 r. o godz. 
18.ZU odbędzie się odprawa pre_ 
legentów w lokalu własnym 
przy ul. GdaMkiej 75. 

O:'.ie·~no~f: wszystkich obowiąz 
li.owa Il(Jd rygorem partyjnym. 

Uwa.ga.I Kolporterzy t grupowi 
odpowiedzialni za kolportaż z 
ramienia. egzekutyw ora.z prze· 
wodniczący Komisji WSpółza1 
wodnictwa. po linii kolportażu 
• terenu Dzielnicy śródmiejska... 
Lewa. 

W dniu 21 bm. o godz. 16.15 
odbędzie silJ <>dprawa w lokal:i 
Dzielnicy przy ul. Narutowicza 
Nr 28. 

Obecnoś<! olxiwią.zkowa pod ry 
y,orem partyjnym. 

Uwaea. studenct! 
~ar2~d Pomocy Lekarskil'Jj 

!Dodzie2y Akademicltlej zawia. •. 
daruia, że wszyscy studenci, 
którzy , złożyli podania o skiero_ 
'\ll"anie do u7.drowink, winni zglo 
idl ~ię do sekretariatu PL'MA 
(Traugutta. 5 m. l) w dniach ;;() 
i 21 bm. w godz. od 13 do 15. 
Stawiennictwo obowi;}zkowe. 

Ś w i ę to Strażaka w Łodzi 
Defilada w Alejach Kościuszki. - Uroczysta akademia 

w Teatrze Wojska Polskiego. - Lista nagrodzonych 
i wyróżnionych strażaków 

W dniu wczorajszym odbyły li przedstawiciele władz miej- ga Józef - PZPB Nr 3, ;Mi· 
aię w ł,odzi urocz.yatości zakou_ ~kich i Komendy St.:raży Pożar· chalak Józef - PZPB Nr 4, Or
czcnia „Tygodnia Strażackie_ nej . .Akademię zakończyło wrę- szulak Czesław - PZPB Nr 5, 
go''· czcuie dyplomów i nagród pie- Niewiadomski Bernard - PZPB 

O godt. lO_ej z rana na pla_ niężnych zasłużonym strażakom Nr 7, Olczak Jan - PZPB 8, 
cu Norber ta Barlickiego pue oraz specjalne przedstawienill Szymański Franciszek - PZPB 
glądu zebranych oddziałów 8Ztuki Jl,Iak.liyma Gorkiego „Na Nr 9, Cieniak Jan - PZPB 16, 
Łódzkiej Straży Pożarnej doko_ dnie"'. Kowalczyk Bolosław - PZPB 
nał wiceprezydent miasta Ło_ Poniżej zamieszczamy listę ~r 17, Apanel Józef - PZPB 
dzi tow. Bugajski wraz z ko_ nagrodzonych i wyróżnionyl)h 21, Rajski Stanisław - PZPB 
mendantem Straży Poiarncj i;trażaków łódzkich: 5, Pieoiak Józef i Zawiasa Jó-
tow. p-lk. Kalinow8kim. Po pue zcf - PZPB Ruda Pab., Brze· 
glądzie odczytany został rozhz Straże fabryczne: ziński Stefan i Kreciń,ski Jan 
dzienny komendanta Straży Po1 Adamowicz Benedykt - PZPB PabianiM, Stefausid 
ż:trnej mia~ta Łodzi <>raz lis7a PZPB Nr 1, Brzozowe.ki Fran- :Mi!Tian, Kujawa Igna<'y i Bar
nagrodzonych i · wyróżnionych ci!zek - PZPB :Kr 2, Stachór· tosik Cze8łaW - PZPW Nr 2, 
strażaków. ski Jan - PBPZ Nr 2, Ramię- Stasiak Stanisław, Baranowski 

Oddziały Straży Poża.rnycb. Józef i żurka 'fadeusz - PZPW 
fabrycznych i miejskiej przeda_ M Nr 6 Szewczyk Józef - PZPDz 
filowały nastQpnie Aleją. Ta· Dni· orza i Weln. Nr 6 Millcl' Wiesław~ 
r1P,u5za :Kościuszki. Defilarl~ PZPDz. im. Emilii Plater, ~Ie.-
przyjmowali - II wiceprezy· W ramaeh ,Dni Morza" (23 lecha Jan - PZZPP Nr 3, 
dont. miasta. mgr Sobol, płk. Ka· -29. 6. 1949 'r.) <>dbywać się 
Jinov.· ~ki, ob. Poredo. - rn•ze~ będzie Fprzedaż nalepek okien 
Związku Rtraźy Pożarnej woj"· nych, zbieranie funuuszów nn 
wództ~ra łódzkiego oraz oficero· listy ofiar oraL kwesta. uliczna 
wie Straży Pożarnej. i po lokalach. 

Defiladę otworzyła. kolumna Liga Morska, będąe organi-
samochodów ~trnżackich, po- zacją. społeczną, opieraJącą swo 
zdrawiająea trybunę rykiem 3Y· ją dzi ałalność. na ofiarności spo 
ren i odgło~em d?.wonków. leczeństwa, wzywa Was, Oby-

Z komendy okręgowej: 
Kalinow~ki Adam, płk., P.ur

gięda Franci~zek, Kotynia A.i· 
drzej, Ku:imierek Wledzimie•z, 
Augustowski .Tan, Bednarska 
Henryka, Kantarek Jan, Kali· 
nowski Henryk, Bana~iak Józef, 
Plas Z~·gmunt, Bednarek Cza
~ław i Bogusławska Marta. 

Czytelnicv nasi zwracają uwagę .. 
KIEDY USPRAWNI SIĘ OBSŁUGA W „G~SPODZIE LUDOWEJ" 

OB. MA.NżET pi&ze: „Su:aciłem przes2ło 2 godziny ciasu na 
spożycie obiadu w „Gospodzie Ludowej", a było to w powszedni 
dzień, nawet nie - w dniu świątecznym. kiedy ruch jest większy. 
Wydaje mi się, ie kierownictwo Gospody powinno zwrócić bacz. 
n" uwagę na zorganizowanie sprawnej obsługi. 9hecnie, jak to 
było w moim wyp11dk11 - podaje się obiad, nie podając niezbęd. 
nych do spożycia obiadu uakryć. Właśnie ua nakrycia stołowe 
czekałem tak długo. Obserwując ohslugę stolików sąsiednich wi
działem, że inni goście również dlugo czeka.ią na podanie obiadu ... " 

Nie je!t to pien.vszy list, jaki otrzymaliśmy w tej ~prawie. 
Dobrze by było, gdyby kiero1tnic two „Gospody" wzięło pod uwagę 
te wypowiedzi naszych czytelników i podjęło odpowiednie kroki 
celem usprawnienia obsługi kom umentów, by n.ie narcW1ć ich na 
2;będ11ą stratę cza.su. 

llll'llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

Szkoły Towarzystwa Przyjaciół Dzieci 
dobrze wychowują naszą młodzież 
Szkoły Towar:iystwa Prz.yjn- się, aby od pierwszej chwiU 

ciół Dzieci cieszą się coraz za.pewnić mu naukę w ducbu, 
większą. sympatią uczniów i ro który nam wszystkim odpowia
dziców, -coraz więcej kandyda da". 
tów zgła5za się tutaj z poda· 

Podobne są wypowiedzi in· niem o przyjęcie do uczelni. 
Oto eo mówi jedn<> z podań 'do nych matek i ojców. W godzinach popołudniowych watele, do zło!enia. ofiar, ktń· 

odbyła się w Teatrze W'ojsk:i. re pomogą naszej or~:rnizacji 
l'ol~kk{!'O uroczy11ta akademia w realizowaniu prc·gramu mor
i;trnżaków, na której obecni by· skiego. 

Z terenu miasta. Łodzi: I->ej licealnej w szkole przy Towarzystwo Przyjaciół Dzie 

Kolejarze 11od swoim sztandaren1 
Olborski .fozef, Bącclak Ta- ul. Jaracza '.l6: ,,Chci:i.-Thym, ei przyjmuje zapisy do wszyst

dcusz, Fortuniak Leon, G'll.mow- aby dZiecko moje dalSZł naukę kich kla!, zarówno podstawo 
'ki .Aleksander, Kubiak C.te· p::łbierało w szkole, w które) wycb. jak i Jic~alnych, w swo· 
~ław,. Makowiecki Stefan, .Mi- pozna ideologię obo:m demokra. ich 8-miu szkołach. Zapisy prze 
chahki Marian, Pielrn.raki Jan, tycznego, której podata.WY tu dłużO'lle zostały do końca czerw 
Rawicki Józef, Toszek Fran'.li· mu wyjaśnią". ca, tak, że ci l'Odzice, którzy 
szek, Żmurko :ayszard, Bubaez Olezakowa Jadw1ga, kończą- do tej {lory nie mieli możności 
Leon, Irzykowski Józef, Jeżnk ca szkołę podstawową nr 5, sta umieścić swych dziąci w ezko· 
•
1 6zcf, Le~niewski Franciszek, ra się 0 przyjęde do liceum łach podstawowych, lice~ch 1 
Piaseczny Jan, Wojtasik Staui· TPD i wybór swój motywuje szkoła{lh zawadowyeh (pedagogi. 
slaw, Zapała Stefan, Borow,ik1 w ten sposóh: ,,Do tej pory czne liceum dla w;chowawczvó. 
Zygmunt, Białasiński Felik~, u{!zęszczałam do świetlicy TPD prud&.koli i ped;gogiezne '1ti
rerene Sc!ward, Kowalski Ed· przy ul. Senator~kiej nr 11 i eeuni dla nauczycieli), m11.ją je 
wal'd, Łubiński Jan, :Małachow- dzięki temu zrozumiałam, że ~zcze możność impinnie. ich do 
ski Franciszek, Nockowski Jó· dalsza moja nauka powinna. iść szkół TPD. 

Ods!onięcie sztandaru okręgu łódzkiego Związku 
Zawodowego KoJełarzy 

Wezorajs;.a uroezysto§'5 od „11'teloclram" liczne delegacj'c cia mogły być. w szybkim tem_ 
1łonięcia Ezt:\ndaru okr. łódzkio lrnlcjarzy i poczty sztandarowe pie doprowadzone do porządku. 

go Zwiąt:ku Zawodowego Kokja z całego Okręgu Dyrekcji PKP, O ogromnym wkładzie w bud~· 
rzy, zgromadziła w 1S1tli teatru przed1:tnwicieli organizacji po_ wę Polski Demokratycznej -

Niedziela 
pod pa raso Iem 

\t\~,tn, 
\ ;r:r} \ 
\ l \ 

Stanowczo 
nie mamy szcL.ę 
ścia do ładnej 
pogody. Czer_ 
wioo - połowa 
lata - a dęsr._ 

czyk sią.pi s<>]lie 
od eza.su do cza 
su i bure chmu· 
ry pokrywają 
uparcie niebo. 

Co odważniej_ 
si łodzianie wy_ 
ruszają jednak 
za mia.sto -
autami fabryez 
nymi, tramwaja 
mi dojazdowymi 
względnie au~I) 
l.:usami czy kl): 
le.iii· 

U dają ~ię tyl· 
ko wycieczki fa 
ł>ryczne do wsi 
- z którymi na 

wią.zana została współpraca. W 
razie krótkotrwałego deszczu -
taka wycieczka nie idzie na 
marne. Zespoły świetlicowe po. 
pisują się przed wdzięczną. pu. 
blicznością wiejską. - w śv>'iet._ 
licach· gromadzkich odbywają 
się wspólne za.ba.wy. W każdyin 
razie wycieczka preyn.osi wspa.. 
niale odprężenie dla nerwów -
a płuca chłoą ożywcze wiej.. 
ekie powietrze. Smakuje rów_ 
nież wyśmienicie świeże zsiad. 
łe mleko. 

Pogoda sprzyja równie! wege_ 
tll.{ji roślin, chłopi eieszlł się -
bo zbio1y zapowiadaj!! się obfi. 
cie. Mieszkańcy Z.odi.i cieszą. s!ę 
równiei ,_.. bo chleba. będzie 
:wl1!6d. 

()i, którzy bojł si~ wyruszy6 
za missto - już od wczesnyc~ 
go<izin porannycll. śpie$zą na po_ 
ra.n1.i' do kin łódzkich - wzgl. 
na koncerty w parkach miej_ 
bkich. 

W każdym n.zie Państwowy 
Insty Lut Meteorologiczny zapo_ 
wiada, że już wkrótce będziemy 
midi dm•konałe pogody. Następ 
na nledzielio. będzie już na :pcw· 
no bez deszc:..u 

DYŻURY APTEK'. 
Limanowskiego 1 - Kasper_ 

kiewicz, PiotrkowRko. 193 - Li 
piec, Lagicwnicka 120 - Pasto 
rowo., Piotrkowska 307 - Pnw_ 
łowski, Narutowicza 42 - Rych 
ter, Gdańska 90 - Rembicli.ń. 
11ki1 Rokicińska 8 - Szymańs ki 
Srebrzyńska 67 - Szlinc!en_ 
buch, Piotrk.o"ivska 2!'i - S ~e. 
uel. 

lit;ve7:nych, społecznych, zwią.z.. pr1,ez szybkie i systematyczne 
ków zawodowych, eronorządu i 1rnp1awnieuie naszej komunika_ 
innycli. c,ii - mówił prezes ZZK zef, Pietrzyk Jan, Snowars.lr.i w tym samym duchu". Ob. ' Szkoly te m1esuz!J: się „ r6~ 

Emanuel, Wencel Stanisław, no Klim&.11°kowa, robotnico. w nych d:i:ielnicach miasta, a mia 
czek Jan, Dobrowolski Stani· '.Przemyśle '.Kion:fekcyjnym., któ- nowide: przy , ul. Jara.cza 26 
slaw, Janowski Jan, Karolcnk ra. zapi'-Suje swego 7-letniego (jedenastolatka), iprzy Armii 
Zenon, Perski Stanisław, Pie· synka, powiada.: „Chł~lJak bę- czerwonej 41 _ (jedenastolat· 
tryniak Henryk i Włodarczyk dzie miał dosyć daleko do szko ka i odrębna szkoła. podstawo 

Pr:r-emawiają.cy do zebranych 
- vyr. Okręgu PKP, inż. Wa
licki - wskazał na trudności, z 
którymi musieli borykać. się 
pracownicy kolejowi od chwiii 
(ldzyska.nil!- niepodległości i 
kt6re pokonali, vtyka7.ując wy
soki !topień Ullpołecznienia. 
Przedstawiciel Zl!.rządu Główne_ 
go - tow. Karwowski podkreś. 
lił og~omne za.sługi Związku 
Kolejarzy w odbudowie komuni· 
kacji. Przedstawiciel WK PZP.U. 
- tow. Zalu~ki wyraził pew. 
ność, i.e Związek w dalHzym 
ciągu prowadzić będzie brać 
k{llejarską do eoraz lepszych 
wyników pracy. W imieniu Za.. 
rządu :Miejskiego głos zabrało. 
tow. starosta Mikołajczykowa, 
podkreśla,iąc sprawnoś6 pr<lry 
kolPjarzy, dzięki .czemu r6w· 
nicż inne dziedziny naszego ży1 

tow. Rybak. 
W drugiej gzęfoi. nroczysto§ci 

wy~tęy.iiy chóry, orkiestry i so_ 
li~t:i, wyl~··zniP spośród e:r:łon
ków 7-ź,K, v;ykazują.c wialo 
zdolności artystyczny.eh. ( e~) Henryk. ty ale warto • trochę utrudzić 

Wczasy dla nauczyciel'i łódzkich 
Szybko zbliżają się wakacje 

szkolne, w czas~e których za
równo uczniowie, jak i nau
czyciele nabierają S'il do dal
szej pracy. W roiku bieżącym 
wielu nauczy<:'.eli połączy 
wczasy urlopowe , z dalszym 
kształceniem s!ę, będą bo
wiem organizowane na wcza
sach w wielu miejscowościach 
kur-s:v, trwające po 2 - 3 gv
dziny dziennie. Reszt.a zaś 
dn '.a wykorzystąna będzie na 

normalny wypoczynek. 
Na teren:e naszego woje

wództwa Kuratorium organi
zuje 4 kursy - dla 100 osób 
ka:!idy. 2 kursy a-tygodniowe 
,odbędą się w Rudzie Pabia
nickiej, a następne dwa - w 
Tomaszowie Mazowieck.'.m nad 
p;Jicą. Kursy w Rud:de obej
mą kierowników szkół pod
stawowych. Na prog:ram kur
sów składa się przede wszyst 
kim nauka o Polsce współcze 

snej. Kursy w Tomaszowie 
zorganizowane będą dla nau
czycieli szkół średnich ogólno 
kształcących. 

Poza tym Ministerstwo 0-
~wiaty umieści wielu nauczy
cieli (m. in. z Kuratorium 
łódzkiego) na kursach, połą
czonych z wczasami w atrak
cyjnych miejscowościach: pa 
Wybrzeżu, na Dolnym Sląsku , 
w Zakopanem, Wiśle itd. 

wa), przy Wspólnej 5/7 - (je 
denastolatka), przy BoczneJ 5 
- (podstawowa. ćwiczeniówka 
dla Liceum · Peda.gogieznego), 
przy R.oosevclta 11/18 - (lice
um 'pedagogiezme dla wycho· 
wawczyft przedszkoli, Boezna 
nr 5 - liceum pedagogiczne i 
na. Karolewi.e w 11Jowowvbndo
wanym gmachu - jedenastolat 
ka. rozwojow11.. 

50 tysięcy wycieczek kraj oznawtzych 
Około 400 łódzkich nauczy

cieli slrnrzysta w czasie wa
katji z wczasów dwutygodnio 
wych w ramach akcji Fundu
szu Wczasów. Ogółem z okrę-

Ucielnie TPD znalazlv całko 
witą. a.probatę nie tylko wśród 
rodzieów uczącej się mlodziezy 
i uczniów. Jak stwierdza. ra· 
port inspekcji Knratorium szkol 
ne.~o - „szkoły TPD d:>.ją. gw:u 
7ancję wła~ciwego ro:iwoju poił 
względem wychowawczym i na.. 
ukowym«, (~) 

~ łódzkiego na wczasy wy- p · b d J . 
dla miliona związkowców w cał-ym kraju jedzie około 1.300 nauczycieU, faCO\VRfCY U OW 30I 

którzy spędzą ur~op w dosko- b d • 
W dniu 16 bm odbył się w 

Obztynie zj azd delegatów PoL 
skiego Towarzystwa. Kl'ajoznaw 
czego z udziałęm 200 delegatów 
z całej Polski. 

Ze złożonego sprawozdania 
wynika, że Polskie 'rowarzy· 
stwo Krajoznawcze rozwija się 
pomyślnie, rozszerzając SW!} 

dzio.łalnoa na związki zawodo_ 
we i organizacje młodzież.owe. 
Odbudowano i uruchomiono w 
całym kraju 48 schronisk tµry_ 
st.ycznych. W cięgu 1948 roku 
zorga.nizowano :znacznie więcej 
wycieczek krajoznawczych, nit 
w latach poprzednich. Plan pra· 
<'J na. rok 1949_50 pTzewiduje 
ściślejsze powiązanie PTK z 'lr _ 
ganizacj11mi mas<>wymi. W ro
ku bieżącym zwią.zki zawodow'.3 
przy wsp6łpracy PTK zorga.ni. 
zują 50 tysięcy wycieczek kra_ 
joznawczych dla. 1 miliona. u
czestników. 
Rozpoczęta w tym ro°ku w 

woj. olsztyńskim akcja wcza~ 
sów ruchomych dla świata pra
ey, zost anie rozszerzona. na in· 
ne wojc'!'l"ództwa. Przeprowadzo_ 
na zo~tanie hudowa nowych, od1 
powicdnio "91yposażonych sehro· 
n isk. 

W eeln l!lpopularyzows.nia ru_ 
chu turystycznego wśród naj_ 
"zerszych mas robotniczo-chłop_ 
skich, w zakładach pro.cy i świa 
tlicach wiejskich wygłaszane bę 
dą przBz instruktorów towarzy. 
•twa odczvtv i no!?adanl;i 

\ 

W cza8ie obrad omawiano cznsu zj1u:du pol(!czEmioweyo. 
spn1w' zacieśnienia współpracy W dyskusji podkreślono m. 
z Polskim 'l'owarzys.twem •r:i._ in. konieczność umasowienia 
trzańskim. Delegaci upoważnili ruchu turystycznego t ścisłej 
Zarz~d Główny do powołani.a WEpółpracy ze zwi1pkami za.wo_ 
naczelnej rady porozumiowaw· dowymi i or;anizacjami mlodzie 
ezej, która będzie czynna do żowymi. 

Kiedy ro~pocznie się 

remont budynków szkolnych? 

nałych warunkach w domach O i;a UJą 
w~poc;zynkowych. W porozu- W dniu wczorajszym w 

m1~mu_ z Okrę.~ową, Radą sali kina Przedwio~nie" od 
Związkow Zawodowych ~ U- . " r" 
bezpieczalnią Społ.eczną wy- były się plenarne obrady 
jadą na wr2My lecznicze na- Związku Zawodowego Pra
uczyc!ele. których stan zdro- cowników Budowlan eh. 0 _ 
wla wymaga urlopu sanato~ . Y 
ryjnego. , maw~an: były ob~zernie za 

Zarząd Okr1.;gowy Związku g~dmema bud-0wmctwa i re 
Za dwa tygodnie kończy się Zbyt późne podjęcie i·emontów Nauczycielstwa Polskięgo wy montów w naszym mieście, 

rok szkolny. Budynki szkolne ~tworzyć może sytuację, że po syła 130 nauczycield do Ustk!, w szczeg6lli.ości zaś zagad-
opustoszeją i nic nie będzie prze . d . . ,_ ~ , 
szkadzało pÓdjęciu niezbędnych prostu l).le z ą.zy się wy .... otiac za- gdzie systemen) turnusowym ntenia współzawodnictwa in 
remontów wewnętrznych i ze- mierzooiych prac. A przecież tyl· zorganizowany będzie kurs dywidualnego i zespołowe
wnętrznych. Nic - prócz decy· ko dwa miesiące, wolp.e od nanki dla kieroWU:ków spóldziel1'1 go. Dokonano również wy
zji Wydziału Odbudowy. - lipiec i sierpień - stoją do uczniowskich. borów nowego zaTZądu 

Jak się okazuje, Wydział O- d ·· b „ yspozycJ1 ryga .... remontowycn. Tak więc zbl:żające się wa zwi·ązku. 
światy Zarządu :Miejskiego prze 
kazał Wydziałowi Odbudowy •re dwa miesiące trzeba wyko- kacje umożliwią nauczycie- · 
szereg <>biektów - kosztory:iy rzy$tać jak najsprawniej. Dzia· lom ze szkól łódzkich i ze I W jutrzejszym numerze 
i plany sę już przygotowane. -- ci muszą. wrócić. po wakacju.ch szkół z terenu województwa naszego pisma napiszemy 

Nie byle jah sumka, bo 50 mi- do czystych i widnych klas, mu· zdrowe, przyjemne ! pożytecz obszernie o powyższych o

lionów złotych na cel odbudowy sz~. mieć pewnoM, że nie bndą. ne spędzenie urlopu. (m z.) bradach. (m) 
i remonty gm.a.chów szkolnych ... " 
czeka na swoje przeznaczenie. przerywały nauki z powodu wa· 
Niestety - Wydział Odbudowy oliwie zbudow11.nych kominów 
dotąd nie ' oznaezył jC'szcze te•·- i dymiących pieców. 
minu rozpoczęcia ro "t. -o-

"20-:;;do 30-go czerwca br. przyjmujemy uplsy do 
GIMNAZJUM PRZEMYSŁOWEGO 

woweJ Fabryki Apara !ów Elektrycznych 
w Łodzi, ul. Targowa 57, tel. 265-02 
(Gimna21jum typu e1ektr. - mech) 

I 
Kandydatów (klllldydatkl) obowiązuje ukończone 7 klas / 

szkoły podstawo~j. oraz wiek 14 - 18 łat. 

Bllższych Wonmaoji udzi<>.lasię na miejscu. 
Dyrekcla Gimnazjum 

______________________________ .._ ________ __ 

CENTRALA ODPADKÓW UŻYTKOWYCH 

PRZEDSIĘBIORSTWO PANSTWOWI! WYODRĘBNIONE 

tódt, Południowa 4.4 
ialrudnt: 
t kierownika oddziału organizacji, 
2 techników ,budowlanych, 
l technika chemika 
l technika włókiennika, 

I refeJ'enta c!o ocldz. norm t stand ar. W'ZO?ów, 
Inspektorów kontroU. 

Zgloszentat osobtete 1" Dziale Personalnym. 
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PMl'STWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza. 27 

I Ar HIS 

ldriś o godz. 19.15 - dramat 
)fa.ksyma. Gorkiego „Na dnie" 
li': reżyserii Leona Schillera. o f • • 

porazce nasze1 1:2 TEATR KAMERALNY 
:.lziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 

ZAULEK'' - G„B.Shawa.. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada. 21, tel. 150-38 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

111edia Gabrieli Zapolskiej „Mo. 
ralno~6 pani Dulskiej'• z udzia. 
łem Ja.dwigi Chojnackiej. 

zadecydowała druga polowa meczu 

LETNI TEATR „OSA" 

Gdyby śtadi1J1J1 Wojska Polskiego w-Warszawie mógł po
mieścić więcej, niż 40 tysięcy widzów, frekwencja na wcrzo 
ra.js2ym meczu międzypa(1stw owym Dania - Polska byłaby 
bez porównania większa. PI·zemawfa.ły za tym te tłumy, 
które przez ca.ły C'Z&S meczu wyczekiwały obok stadionu 
chciwie wyłap.ując z oddali w:i.zelkie odgłosy dochcdzące z 

Piotrkowska 94. boiska, na którym ważyły się losy honoru naszego piłkar-
Oodz. 19.30 - „Jadzia Wdowa" stwa. 

TEATR Osiem nieszczęsnych bramek przywiezionych w roku u-
XOMEDII MUzyCZNEJ' biegłym PTZeZ nM~cb chłapców z Kopenhagi licznym zwo 

„LU'l'NIA" lennikom pUkł nożnej nie dawały spać po nocach, toteż 
Piotrkowska 243 WC7lora.jsze spotkanie z Duńczykami oczekiwane było przez 

Godzina 19.15 _ ,,Dzwony z nich z ta.li: wilelkim zainteresowaniem l niecierpliwością, z 
Cornev1lle". Ja.ką nie oczekiwane było chyba jeszcze przez nieb źadne z 

~ ' · I · 

' ·.. ~ \ . . 

naszych spotkań młędzypańst wowych. 
Na S god.7Jlny przed rMJpoczęciern meczu stadion W. P. 

wypehtił się już doszczętnie 40-tysięcznym tłumem publicz 
nośoł przybyłej do Warszawy z całej niemal Polski. Pierw
sze 45 minut gry za.kończyły się dla nas pomyślnie. Przed 

, samym niemal gwizdkiem sędziego zdobyliśmy prowadze
;ADRIA - „Krążownik Wareg'' nie 1:0, a obserwując grę naszych chłopców mogliśmy być 

godz. 16, 18, 20 - film dozw. na.strojeni optymistycznie co do drugiej połowy moozu. 
od lat 14 Tymczasem ka.rt& się odwróciła. W 11 minucie zupełnie nie 

J3AŁ1'YK - „.utoni i Antoni- spĆdziewanie zdobył wyrównującą bramkę dla Danii prawY 
na'' - godz. 16.30, 18.30, pomocnik Rekendori, a w 14 minucie Lundberg ustalił wy 
20.30 - film dozw. od lat l ·i nik meczu 2:1 dla Danii. W ten sposób wymknęło nam się 

BAJKA - „Wilki morskie'• - nie tylko zwycięstwo, ale i wynik remisowy, który stałby 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ się niewątpliwie wielkim sukcesem naszego piłkarstwa. 

1 I I . l 

ny od lat 10 A 
ODYNIA _ Program aktualno · Jest g~a lis-ta. Oczy p. Nemcowsky'ego i roz;poczy-

i1ci kraj. i zagr. Nr 26 _ godz. 40-tysięcznego tłumu zwraca- na się gra. 
11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 21. ją się z niecierpliwością ku P.!erwsze minuty przynoszą 

BEL (dla młodz.) _ ,,Kurhan wyjściu z szatni, z której po- serię autów bocznych. Goście 
Małachowski"· _ godz. 

16 
w1nny wybiec za chwilę oby- nasi zaczynają grać nieco cha 

18, 
20 

' dw~e reprezentacje: Danii i otycznie, natomiast u nas da-
:MUZA _ Opo • §

6 
d . Polski.. Uka:zianie się ich na je się zaobserwować pewien 

jednak strzał Spodzie! nie zdążyła się zvrientować, pa
przYlll.iósł nam bramki, gdyż dła wyrównująca bramka, za 
Nielsen w ostatniej chw.iJ.i wy którą peW!llą winę ponosi Ry 
puszczoną z rąk p!łkę zdążył bicki, zbyt długo zwlekając z 
wybić w pole. Strzały iOuńczy '.N)'b!egiem. 
ków nie są tak częste jak na- Wynik 1.1 n:i tr ał te 
sre i też w W:ększości są ma- · ~ u _zym s • 
ło celne. Zresztą u nas dosko długo. W. 14 m1nuc:e ~und
nale gra obrona, a zwłaszcza berg„ zai:neRR' go na 2.1 ~la 
Barwiński. Pomimo wyraźnej ~ann,_mweczą_c nasz,e nadzie
przewagi naszych chłopców Je na ~zyska.i::e choc?y rem~
w polu, do 43 minuty wynik su. O ile w p1erwszeJ połow:e 
utrzymywał s:ę bezbramkowy nasza obrona grała nieTI?al 
dopiero w 44 minucie Kokot II bez z~~u, o tyle w drug1~j 
przy pomocy Kohuta zdołał połowie nie mogła ustrzecs1it 
go zmienić na 1 :O dla Polski. od błędó':1''. które być może 

były własme przyczyną tych 

PO PRZERWIE 
P<> przerwie obydwie droży 

ny wyszły na boisko w tych 
samych składa.eh. Goście nas' 
grają teraz z wiatrem, toteż 
piłka odraz.u wędruje pod na 
szą bramkę. Gra staje się o 
wiele szybsza i coraz bardziej 
denerwująca, gdyż Duńczycy 
coraz częściej zaczynają goś
c:ć pod naszą bramką. Pierw
sze dziesięć m:nut nie przy.no 
si jednak zmiany wyniku. Fe
ralną natomiast oka?.ała się 
11 minuta. Zupełlr>ie bowiem 
niespodziewanie pi•llkę dostał 
prawy pomocnik Duńczyków 
Rekendorf i nim publiczność 

dwóch bramek, strzelonych 
!Pll'Zt!Z. Duńczyków. Ponadto 
Duńczyey grając coraz ostrzej 
zastosowali teraz grę górą, a 
więc grę n!ekorzystna dla n:.ż 
szych wzrostem Polaków i w 
ten sposób prrerrucili grę na 
naszą stronę. 

Pod koniec meC'Z'l.1 atak nasz 
przeszedł do ofensywy lewą 
stroną szybszą od prawej, ale 
i to nie przyniosło nam sukce 
su. 
Duńczycy z każdą minutą 

stawali s:ę bezwzględn:ejsi w 
walce o piłkę i w rezultacie 
utrz:vmali cię:hko wywalczony 
wynik do końca spotkania. 

-
W lekkoatletyce teńskiel 

CSR - Polska 59:38 
Kraków (obsł. wł.) Między· 

państwowy mecz lekkoatlety
czny drużyn żeńskich Crecho 
słowacj.! : Polski zakończył 
się zwycięstwem zesporu go
ści 59:36. Zawodlniczki CSR 
zwyciężyły w ośmiu konkuren 
cjach, oddając jedynie pierw
sze rhiejsce w skoku w dal 
Polce Gembol!sównte. 

wym czł~wiek~~ ~ praw zi_ boisku pqprzedzają liczne bra plan w przeprowadzanych ak 

20 _film du d ~:~4 18, wa publiczności. Duńczycy u- cjach i z każdą niemal minu- Kolei·arze poznan' scy 
POI ONI.A. _ ozw. 0 

• • brani są w szafirowe koszulki tą zarówno nasz atak jak ! w 
ni~a'' - d.A.n~~ml; tJ_nto- ~ białe spodenki, nasi chłopcy moc stają się coraz barclej rozłon li na łopatkach ~wardię« łódzką 

ZaWQdy, które miały bar
dzo uroczystą oprawę, stały 
na dobrym poziomie, czego 
dowodem jest uzyskanie no
wych rekordów Czechosłowa
cji w r7JUC:e dyskiem (Jung
rova - 39,30 mtr.) i w rzu
cie oszczepem (Zatopkova 
42 metry). 

fil go z. • • - jak zwykle ukazują się w bia niebezpieczne. Wysoki i bar- - Y 

PRZ;D~~~~~~ od lat J4 łych kos:ziulkach i czerwonych czysty Nielsen coraz częściej W dniu wczorajszym na stadionie ŁKS Wł6kniarza. odbył 
. '" - „ asnęcy spodenkach. Po odegraniu hy- bywa zatrudniony i w ci~- sit towa.rz~ki mecz zapaśniczy pomiędzy miejscową Gwardią 

-:o:-
WRZESIŃSKI 
mistrzem Polski płomiei -;-- godz. 15.30, 18, mnów ciszę, jaka chwilowo za gu pierwszych dziesięciu mi- & KS KoleJa.rz z Poznania. Zwyci~two w stosunku 5:3 (15:10) 

20.30 - film dozwolony od legła stadion przerywa gwiz- nut musi aż trzykrotnie inter uzySka.li goście. • 
R ~ 14 . deik sędziego° Ozechosłowaka, weniować w bardzo gromych Techniczne Częstochowa (obsł. wł.) „ 

O ~'fNIK - "Pepita JimfJ- ~a siebie sytuacjach. Nasz a- przedstawiAiD ,,;.:1;~"tępuJ'AWTJ.col.·k ('"'Wags.d' )lekka: Igna,,:z:ew11ki Pwylsścik'g kolarski o mistrzostwo 
nez - godz. 16.30, 18.30,1 M • k • tak gra spokojnie i jakkol- ...,... -.: ... .,,.war ia przegrał w 7 min. do o i na szosie n.a dystans:e 
20.30 - film dozw. od lat 18 I g a w I wiek Duńczycy p~ją W~ga. musza. B~nare~ (Gw.) Jakubowicza (K.) • parteru 170 klm. wygrał wczoraj Wr'IA! 

:ROMA _ ,,Z& Wami pójdt in- . naszych chłopców znacz.nie ~yc1ężył w .7 mm. Nikodem- chwytem nelsonem. Siil1ski (Warszawa) w czasie 
ni" - godz. 18, 20 - film z meczu Dama -Polska ZJroStem, nie mogą mu na1e- sk.iwego (KoleJ11;r~). Waga pół,rednie.: Kawał (G.) 4:32,19 p-rred Czyżem (Warsza 
d02'JWolony od Ia.t 14 · życie przeciwstawić się z po- &g& kogucia. Ła.m:rski (G.) przypadkowo uległ w I! min. ru- wa) i Rzeźnickim (Warszawa). 

REKORD - „Skarb Tarzan~.'' . Bportowey przeważnie b~a wodu nt.edostaitecznej azybko- pokonał n& punkty S:l Grędz.i.elę ladą Mielezarkowi (Krueja.rz). 
dl& młodz. godz. 11!; nAliszer :Jlło prze&ą-dnl! toteż po przerwie śct. skiego (Koleja.rz). Waga •redni&: Kromer (G.) GŁOS 
Nawoii" godz. 18, 20 - film meczu ~8:ni& - r!~lska, g~y Więcej z gry mają be-zwzglę Waga piórkowa: Nowak (G.) przegrał n& punkty 2:1 s Ce- rP;,0~=:,~~C:, :::::::: 
dozwolony od la.t 14 r~ez r ~za.s b ~zlcy nie nie Polacy. W 22 minucie uległ mistrrowi Polski Ka.ucho- gielskim. PoJaldeJ ZJednoesoneJ parUJ 

STYLOWY- - ,,Klatka. 11łowi· po da.z~kli ~ię nó&ź . o~s uks pło- e wiele brako"MlłO, abyśmy wi w 5 mln. s parteru ehwytem BobotnlcuJ 
wo u J& 111ę p nieJ o aza o Is · Waga półcięika.: LeMirl (G.) Red.alJ1lle: 

cza·' dl& młodz. godz. 16 - n a.lenia" b tów mało kto 'Obyli prowadzenie. P:ękny ne onem. w 9 min. przez złamanie most- ' Kolegiuri. Redake17Jne. 
„Cygańska. miłość'" godz. 18, " a.w. 11 

· ' ł ż ku wygrał z Winowskim (K.). Wydawca: RSW „PrasaH. 
20.30 - film dozw. od lat 18 na. ~1downi . przryuszcza ' . e Adres Redakcji: t.ódt, P1otr-

AWIT - ,K ik G rb k'' - zwycięstwo wymknie nan: s~ę r; Co usłyszymy przez rad1· o~ Waga ciężka.: Nowaczyk (K.) Dltoruw~.1 ... m Po 
• on a use rąk. Tymczasem st.ało s1ę i·na- I otrzymał punkty walkowerem z „ 

kreskówka "" naturalnych ~o- cze·i.. I jak tu wierzy~ w prze· PONIBDZIAŁEK 21> czerwca I wojska.. 19.40 S. Wasilenko - powodu niestawienia się Jałkfo- Zakła~ Graficzne L S. w. 
lorach - godr;. 18, 20 - film -ił· ' ,.Prasa" f.ócU, '111. ewtrkt 1'. 
dozwolony od l&t 7 °'1!"-Y 12.04 Wiadomości południowe. Kw,art~t op. 65 oparty na turk· wicza. leJ. IOl-0. 

• • • 12.20 AudycJ·a dla wsi. 13.30 menskich tematach ludowych. Na macie sędziowali ob. :A.n- TelefonTt 
TATRY - „Casablanca" gotlz. 20 OO W h · R d" .i• d · k' · S b k (P ') '"'edaktor na~eln:r: 111-u 

16
, 

18
, 20.30 _ film dozwolo- W 11-stce du:ó.ski.ej nie grało Muzyka obiadowa.. 14.00 Audy- _. „ szec :maa a iowa . rzeJews i 1 o e oznan • zastępca red. aaca. 11._05 

ny od lat 
18 

wczoraj 6 gra.czy, którzy grali cja Związku Nauczycielstwa Pol 2u.2? :Mu~yka polska w wyk!J· --<>-- ~ekretan: Odpowie& 2111-u 

TĘCZA _ „Złoty kluczyk" rok temu przeciwko nam w Ko- Rkiego. H.15 Koncert solist6w. namu orkiestry PR w Bydgosz- Jutro startu1·ą w lodzi l ~:!f~~j=ólnJ':-~i. t :::: 
godz. 16, 18.30, 21 _film do_ penha.dze. Wyruszyli w świat za 14.55 (Ł) Fragmenty opery.„Pa czy. 2100 Dzienn~k :vieczorny wewn. JO 

zwolony od l&t T poszukiwaniem chleba za.wo· jace'' Leoncavalla. 15.30 Audy- 21.30 Rezerw& dzienni.ka. 21.,.{' koJarze czescy Dzlal koreepondentów 
WISI.A _ „Zbieg z Dartmoor', dowc6w do Anglii j. Włoch. cja dla dzieci pt. Tu mówi „Daleko od Moskwy'' - kole·:- Ł-'-'-'_. :~:i=b rJak~~~ 

godz. 
171 19, 21 _ film do_ Chleb T; duńskim masłem sprz „PrzyJaciel". 15.45 M~zyk& ta- ny odcinek powieści W. A.żaje· J<Utro uu.mu Oklręgowy gnet kfenn:rcbi an.a 

zwolony od lat 14 krzył im się widocznie, ale ma r.eczna. 16.o:'i ,,Kości i mięśnie'' wa. 22.00 Koncert orkiestry Roz Zw~ązek K'Dlarski organizuje Dział mutacji: 111-11 
• · · · 1 k' hl 1 Dział mte~ski I ___. : ZSł-at 

:WLóKNl,A.RZ -;- „Złoty khi- my wrazen1e ze an.gie s i e eJ - pogad:inka. z cyklu: „Ga.wę- głośni Warszawskiej. 22.45 (l.) na torze helenowskim między wewn. ·ai'"u 
k

" g d 
15 30 18 20 30 z margaryną. i włoski z olejem dy lekarskie". 17.00 I dziennik „7 dni sportu łódzkiego" - au· narodowe wyści"' kolarskie z Dział eknnomleznyr m-:at 

czy o z. . ' ' . ' k . . ó . e. oł d . 17 1"' K t - . d L S „. Dział rotn•: we- t - •••21 
film dozwolony od lat 7 sprzy rzy im się r wm z. pcp u mowy. · " once~ aycJa. w o~ra.c. re · · :-u~- udziałem kolarzy czeskich. Redakcja ~:wm-11; US:.1 

WOLNOść _ „Zbieg z Dart- • • • rozrywkowy. 18.00 „Głos ma.Ją !€wskiego. 22.58 (L) OmóWJen1e Start . • Ste ek p "vil Kolpartat: 
moor" - ge<h. 16, 18 20 - O przewadze naszej reprezen kobiety". 18.15 Beethoven - progr. lokalnego na. jutro. 23.00 UJą. pan ' om • t.ódl. P1otrlc""'*'" -. tal. m-n 
film dozwolo•y od lat 14 tacJ·i w pierwszej połowie naj- Sonata fortepianowa c-moll op. ·· 1 atni~ wrn.domości. 23.10 U- Saseci, Svoboda I Szmid. Admłnllltraela: 111-c 

1 1 18 •5 K dr l kki b. Jó f H d 50 W . k nku Dział ogłosr~t tlt-IO 
ZACHĘT.A. - "Ojcowie i dzie- lepiej świadczy stosunek korne l • .-. wa ans e - c twory ze a ay na. 23. Pro prograrme o rencje t.ód!, Płotrkow1llr.a •. tal. 111_50 

ei" - godz. 16, 18, 20 rów 2:1 na. naszą. korzyść. Po piosenek. 19.00 II dziennik po- gram na jutro. 24.00 Zakończe- olimpijskie. Początek 0 godzi 
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Teodor Dreiser 157 „ 

Tragedia Amerykańska 
Dni m!Jały, Clyde jednak nie mógł się zdobyć na 

spow.!.edź i ojciec Duncan zaczął już wątpić z rozpaczą w je
go nawrócenie i zbawienie. Naraz któregoś dnia przyszedł 
l:ist, a raczej parę słów od Sondry. Podpisu jednak n.:e by
ło. Każdy list przejść musiał przez biuro naczelnika wię
zienia i przez wiele rąk. Według przep:sów więziennych 
musiał być otwarty i przeczytany. Ponieważ wywniooko
wano z treści, ż.e list może dobrze wpłynąć na więźn.:.a, mo
te okazać mu bezcelowość jego występku lepiej niż kan, 
zwłaszcza że list pochodz1ł prawdopodobnie od owej panny 
X, wsławionej w proces!.e, postanowiono tedy po dług~ch 
ro.zważain:iach, aby go Clyde przeczytał. Posłuży mu jako 
nauka, do jakich celów dążył krocząc po drodre występku. 

Wręczono mu ten list o późnej godzinie w jednym t 
ostatnich dni jes"ien:; skończył się właśnie już roik, od chwi
li. gdy Clyde w.kroczył w te progi. 

Wziął go do ręki. Pisany był na maszynie, bez daty, 
~ adresu nadawcy na koperc!.e, r.a której znalazł pieczęć 
Nowego Jorku - w~d:ciał jednak od razu, że to od niej. 
Ręce z.atrzęsły mu się nerwowo, lecz czytał... O, czytał dłu
go, przez wiele dni jeszcre: 

„Clydzie! Słowa te mają być dowodem, że osoba, 
która Ci była kiedyś nad wszysitko ukochana, niezupeł
nie CT• zaa;v~!!:.. Ró'.'.~ .Pa.rdza c!.eroiala. cien>ia-

ła nad wyraz, a chociaż nie mogła, i nie będzie nigdy w 
stanie pojąć, jak mogłeś to uczyn:ć i jakkolwiek n:.gdy 
Cię już nie ujrzy, cierpi jeszcze teraz i wspomina mile, 
a życzy wolnośc!. i szczęścia". 
Bez podp.;su, bez najmniejszego znaku, że to od niej. 

Obawiała się położyć swój podpis i stała się tak obca, że nie 
chce nawet, żeby wiedział, gdz!.e teraz przebywa. W Nowym 
Jorku! Nie. Przecież mógł ktoś !Dny oddać go tam na pocz
tę„. Bo O!D.a nie chce„. nie chce, żeby się dowiedział, nawet 
będąc pewna, że on tu ma umrzeć niedługo.„ Ostatnia jego 
nadzieja, ostatni błysk dawnych marzeń zgasł.„ na zawsze! 

Ogarnęła go C.:emność niby noc, spadająca nagle n.a ko
nający zmierzch zachodu. Jeszcze się jedna złota smuga 
czerwieni - i ciemność. 

Usiadł na ta.pczan:ie. Obrzydłe paski na więziennym kaf 
tan:e i filcowe pantofle przykuwały jego wzrok. Zbrodniarz! 
Ten kaftan. Te pantofle. Ta cela. Straszna, niepewna przy
szłość - t.ak straszna, że o niej myśleć nie może. Ten list„. 
Ten list to kres pięknego, czarownego snu„. Więc po to 
tak rozpaczl:wie pragnął się uwolnić od Roberty.„ że go
tów był ją zab!ć? Po to? Po to? 

Obracał list w ręku, potem wieruchomiał. 
Gdzież ona jest teraz? Kogo teraz kocha? Minęło dość 

czasu, by ucz.ucie jej zgasło. Może go nawet nie kochala? 
Podobał się jej tylko ... Może. A potem straszna wiadomość 
zburzyła doszczętnie cały sentyment dla n:ego„. Jest wolna. 
Jest bogata, p:ękna. Teraz kto inny„. 

Zerwał się i zaczął biegać po celi. Cierpi.al nieZ111.ośnie. 
Po drodze m:gała mu p1>zed oczyma cela, w której siedział 
n:e.e:d.vś Chińczyk. Teraz zaimowa.ł ją Murzyn Wash Higgins. 

Zakłuł sztyletem kelnera rertauracyjnego za to, że mu nie 
dał jeść. Tuż obok siedział młody Żyd. Zabił właściciela 
sklepu jubilersk!ego i chciał go ograbić. Od chw'.J:i swego 
przybycia siedział przygnębiony, cały dzień przeważnie spę 
dzał .na swym tapczan.!e, kryjąc głowę w dłoniach. Clyde 
doskonale w:.dział obu ze swej celi. Żyd siedział nierur.ho
mo z twarzą ukrytą w rękach, a Murzyn, siedząc na pryczy, 
założył nogę na nogę, palil fajkę i śpiewał: 

O. toczy się koło, toczy ... hrrrp! 
O, toczy się koło, toczy„. hmp! 
O, toczy się koło, toczy ... hmp! 

Na mn.:e! Na mnie! 

Clyde n.:.e mogąc oderwać się od własnych myśli, od
wrócił się od tych ludzi. 

Sk~any na śmierć! O?! sk~any! ~ak sko~czył s.ię cu~
ny romans z Sondrą! Pozegname. „I Jakkolwiek nigdy c.:~ 
już n:e ujrzy„." 

Rzucił się na łóżko. Nie, płakać nie b~be. Odpocznie 
txocllę, jest tak zmęczony. ,. 

Lycurgus. Twelfth Lake. Bear Lake. Zabawa. Poca
łunki. śm.!echy. Wszystko to było na ·~sieni, rok temu„. A 
teraz„. po roku. 

. Ac~'. _to .ten ,żyd'. ?ało się słysz ć coś podobnego do p"!e
~ r~lig1JneJ w chwih, gdy Clydo 'i, zmęczonemu wspomnie 
mam;, zd1;wało . sl.ę, że dłużej tej męczącej c~zy nie zdoła 
wytrzymac. Jakiez smutne! ach, okropne„. Kilku więźniów 
~c'."ęło gł?ś_no protestować. A i l.nak jakie to odpowiednie. 
Jakie własc:we. 

(C. cl. 11.1 


